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Złe i dobre Iradycfe
Z Powodu w ydania  „Ilustrow anego Ku- 

Polskiego" mieliśmy w czoraj okazję 
^ P o w ie d z ie ć  k ilka uw ag zw iązanych z 
^'W iązaniem tego dziennika do  tradycji 
“^Qacyjnego brukow ca. Na tym jednak 
Prawa n ie  w yczerpuje  się.

W skrzeszanie pewnych- form przedwo-
W :®ych, pochodzących z ok resu  pa.nowa- 

sanacji, js t objaw em  w naszym  życiu 
Publicznym dość pow szechnym  i bardzo 

iePokojącym. N ie oznacza to, aby  nale- 
aK> kw estionow ać, w szystko, co w. jaki- 
?rwiek sposób zw iązane je s t z przeszłoś

c i  narodu. W prost przeciw nie —* w  prze- 
- Lypsci te j napotykam y na  w iele tradycji, 

ruo najściślejszym i węzłam i sp la ta ją  się  
M n, czym  dziś ży je Polska. D em okracja 

Ty tv k ra ju  naszym  w ielką przyszłość, 
ytelkich bohaterów  i w ielkie ża sobą czy- 
A/* k tóre przez w iele la t okryw ane były 
. . Óencyjnie pow łoką, m ilczenia, albo 
Dr — co gorsza — przeinaczane na uży- 
^  reakcji. Te tradycje , w spaniale i św iet-

rozpow  
pow inniśm y bez

przekona i nie naw róci, a przeciw nie mo
że w ydać tylko szkodliw e owoce w  posta
ci n iezadow olenia i całkow itego zdezo
rien tow ania  tych, którzy  stanow ią jej 
isto tną podporę, którzy  dem okratam i byli, 
są i będą, niezależnie od w szelkich k o 
niunktur. Rozbudowa pozycji dem okra
tycznych  w społeczeństw ie, polityczne 
uśw iadom ienie społeczeństw a — to zagad 
nienie, k tóre może być rozw iązane tylko 
poprzez działalność o tw artą i szczerą, po
przez zw alczanie w szystkich błędów  i 
szkodliw ych naw yków , a  ścisłe naw iązy
w anie do tego w szystkiego, co w  tradycji 
narodu  jest zdrgw e, żyw e i twórcze. Ta 
działalność m usi mieć na w zględzie lecze

n ie  dusz zarażonych jadem  faszyzmu. Ci 
jednak, którzy ten jad w  naród  polski 
przez długie lą ta  szczepili, k tórzy szyko 
w ali przeciw  dem okratom , „noc długich 
noży", k tórzy  na publicznych zgrom adze
niach naw oływ ali do rzezi, prezentu jąc się 
jako  „chirurdzy m ający ocalić Polskę", 
n a  lekarzy najm niej się nadają.

Gdybyśm y takim  ludziom i reprezento 
w anym  przez nich tradycjom , k tóre  w szys
cy m ają doskonale w  pamięci, dali praw o 
głosu, zaprzeczylibyśm y innym  tradycjom , 
tym jedynym , k tó re  m ogą wzmocnić Pol
skę  — czystym  i praw dziw ym  tradycjom  
polskiej dem okracji. \

Zbigniew Mitzner.

Km\o w Eksuku „Społem 51, 
Oddział w Łodzi, Hr. 12

Poseł Finlandii złoiyi lis iy  
nwieizytelniagiise

WARSZAWA (PAP) -  Wczoraj b godz. 
6-ej wieczorem poseł nadzwyczajny i mi 
nisier pełnom ocny Finlandii Fero Jarnefelt 
w towarzys*wie dyrektora protokółu dy
plomatycznego MSZ, Krzysztofa Radziwiłła, 
przybył do Belwederu, gdzie w obecnoś\ 
ci wiceministra Spraw Zag-aniczrtych, 
Zygmunta Modzelewskiego, dyrektora kan 
ćelarii prezydenta dr Jana W asilewskie
go, naczelnika wydziału praw m jo, Bole
sława W alawskiego i członków kancelarii 
cyvvilnej Prezydenta złożył swe listy uwie 
rzytelniające Prezydentowi ob. Bolesławo
wi Bierutowi.

6-go listopada

p-owinny być jaknajszerzej 
y^óhniane i do nich 
^Zerw y naw iązyw ać.

Obok tego jednak  istnieją tradycje żłe 
'stoty sw e j' i z ducha reakcyjne, k tóre  

z kierunkam i przez nie reprezento- 
j.^hym i dzisiaj w inny być zw alczane i tę-

Studenci odrodzonych wyższych uczel- 
Polskich, k tóre  s tać  m ają otw orem  dla 

reów chłopskich i robotniczych, paradu- 
łv iT bratn iackich, przedw ojennych, bia- 
Pik r ogatyw kach. Czy napraw dę nie było 
Pak°tf0 ' kto by zaproponow ał inną formę 
A ^ y c la  głow y d la  studenta , aby zrzucić 

'k tó re  przypom inają tylko młodzieńców, 
ąerzuoających błotem  pierw szego Prezy- 
y Pta Rzeczypospolitej, i zgraje huliganów  
c p ię tk a m i na końcach lasek  uganiaj ą- 
ńot za żydow skim i kolegam i? Na wi- 
ś6 takiej białej czapki zakręcić się mo- 

Iza w oku tego lub owego byłego ob-

?°kieAl
111 dem okracie pam iętającym  żywo cza- 

PtzedwTześniowe, n ie  budzi ona  zbyt 
skojarzeń.

rą )0 jedna choćby z tych tradycji, któ- 
. n.IePotrzebnie została w skrzeszona. Tra-

Gen. de Gaulle odda władze w ręce Konstytuanty

■rnika, k tó ry  w estchnie jeszcze za wi- 
jy Łleyi korporanckiego dekla, ale w  szcze

je byw ają różne. „Tygodnik Powszech- 
ró łu je  się  ńa „Głos N arodu". A  znów 

°^-ać trzeba że w śród licznie powoły-

Jly

żaą pism  kato lick ich  n ie  znalazło się  
hot116' k tó re  by naw iązyw ało n ie  do  ciern
ie; ^ "Rycerza N iepokalanej", ale  d o  św at- 
^  Przeszłość „Verbum ", pism a intelektu- 
iije ° w katolickich — reprezen tan ta  ostat- 

odrodzenia katolicyzm u w  Polsce w  
stp^ Zrozumienia jego w ielkich zadań po~ 

Y°Wych.
Jpó^^Y cje byw ają  różne. W iele 6ię dziś 
\va 1 w  k ra ju  i w iele ludzi n iepokoi spra- 
pr,2 Po'Wnego w ybitnego faszystow skiego 
ty j  óńcy z czasów  przedw ojennych, któ- 
Poi.2amierza, podobno powrócić do działal-
^Cg1 ^ li ty c z n e j . Gdy o n im  mówimy, nie 

być podejrzan i o krwiożerczość. 
ip.0£ 6 Poczucie siły  jest tak  w ielkie, że 

na pew ne osoby przym ykać oczy 
i t e r a c j a  ma praw o być pobłażliw a, nie 
t w .  j eónak  w  żadnym  w ypadku p osts  
leżą *C lekkom yślnie. G ranice to lerancji 

gdzie się  rozpoczyna istotne dla 
Pt2ej. Gracji niebezpieczeństw o. M amy 

j._ znanie, iż pogłoski te nie ubiorą się 
skieo nY kształt działalności faszystow- 

Przyw ódcy pod płaszczykiem  de- 
jeśli jednocześnie w M inister- 

tsi-a spraw iedliw ości opracow yw ana jest 
a 0 ukaran iu  nie tylko bezpośrednich 

 ̂ , a .)ców k lęski w rześniow ej, ale tak- 
,̂̂ 1 k tórzy  ponoszą za nią odpowie- 

pr °s ć przez m oralne rozbrajan ie  inaro- 
s^ich ^ p0m °cy  szerzenia haseł faszystów-

^hto] r2e?zenie tradycji sprzecznych z 
racją nikogo do dem okracji nie

PARYŻ (PAP). -  Ostatni komunikat 
oficjalny z 90 proc. okręgów w yborczych 
przynosi następujące w yniki;

Komuniści otrzymali 152 mandaty, so
cjaliści -  142, ruch republikańsko-ludowy 
-141, partia radykalna -  25, związek re- 
publikańsko-dem okratyczny -  26, zwią
zek republikański -  12, związek demokra
tyczny socjalistów republikańskich -  10,
zjednoczenie demokratyczne — 10, zjed
noczony ruch oporu — 6, niezaiężna partia 
radykalna -  ó, partia repubiikańsko-sc- 
cjałistyczna — 4, socjaliści niezależni -3 , 
partia młodej republikj -  lewica nieza
leżna -  1, różni -  5,

Komuniści otrzymali 4.869.013 głosów, 
czyli 26,7 proc., Lewica Katolicka (repu
blikańsko - ludowi) -  4.443,931 głosów -  
24.4 proc., Socjaliści — 4.354j,389 głosów
-  czyli 23,8 proc.

Z innych partii Radykali ^otrzymali 
102,927 głosów, czyli 5,6 proc. i partie pra
wicowe 2.496,270 głosów, czyli 13.7 proc.

Mniejsze partie republikańskie otrzy
m ały 537,296 głosów, Unia Demokratycz- 
no - Socjalistyczna Ruchu Oporu, która

cieszyła Się poparciem socjalistów, otrzy
mała 258.786 głosów, Socjaliści Niezależni 
-  207.537 głosów, Partia niezależnych Ra
dykałów -  34.748 głosów. 2 okręgi pary 
skie oraz 3 departam enty nie zostały włą
czone <sk» jeszcze nie kom pletnych w yni
ków.

W e w torek  rano zebrała się Rada 
Ministrów pod przewodnictwem gen. de 
Gaulle, celem rozpatrzenia w yników  w y
borów. Rząd sprawować będzie swe fun
kcje do 6 listopada.

29 KOBIET W KONSTYTUANCIE
PARYŻ (PAP). -  11 członków dawnej 

Izby D eputowanych weszło do nowego

Zgromadzenia, zarówno jak 38 członków 
Narodowegct Zgromadzenia Konsultatywne 
g.o, którzy n igdy  nie zasiadali w  dawnej 
Izbie. W śród tych ostatnich znajduje się 
pani Peri, .vdowa po w ybitnym  komuniś
cie francuskim Gatorieiu Peri, który zosiai 
rozstrzelany przez Niemców.

W śród posłów w ybranych do nowego 
Zgromadzenia, znajduje się 29 kobiet, któ
re n igdy jeszcze nie zasiadały w żadnej 
Izbie. Z nich 15 należy do Partii’ Komuni
stycznej, 5 -  do Socjalistycznej, a 7 -  
do Lewicy Katolickiej (ruch republikań- 
sko-ludowy).
(Dalsze wiadomości z Francji na str. 2-giej)

p fcł irasBM s służbie wt|§ff§w€i w il.S.1.
WASZYNGTON (PAP). Na w spólnym  

p-osiedzen,iu obu Izb Kongresu, prez. Teru- 
m an oświadczył, że w niesie pro jek t u sta
w y o pow szechnej służbie w ojskow ej w  
St. Z jednoczonych. Przym usow a służba

Ż u k o w - E i s e n h o w e r - R o b e r t s o n - K o e n i g
le m lif i i  Kcmliroinfi ohr&duje w Bedim®

MOSKW A (PAP). W  Berlinie odbyło się  K(?m;sja Kontrolna rozpatrzy ła  p ro jek t
ustaw y o pow iększenie podatków  od za
robków  niem ieckiej ludności robotniczej, 
oraz od  dochodów  przedsiębiorstw  i spół
dzielni. Z ostała uchw alona proklam acja 
do  narodu , niem ieckiego, dotycząca głó
w nych  zasad Tefoirmy sądow nictw a nie
mieckiego.

posiedzenie M iędzysojuszniczej Komisji 
K ontrolnej pod przew odnictw em  przed
staw iciela  Francji, geneirała Koeniga. Na 
posiedzeniu  byli obecni, m arszałek  Żuków, 
ja k o  przedstaw iciel Związku Radzieckie
go, gen. E isenhover, jako przedstaw iciel 
USA, gen. Robertson, jak o  przedstaw iciel 
W. Brytanii.

„Niechaj opadnie feu pwtmHT.• •a
We Wrocławiu rozpoczął się w niedzielę 21 bm. Zjazd PPS.
Po szeregu przemówień urormo wał się wielki pochód i ruszył pod 

pomnik Wilhelma I-go, aby obalić ten symbol miGtaryzmu niemieckiego. 
Przed pomnikiem przemówi! wiceprezydent to w. Gośniej: „Po 6 latach
wróciliśmy na Dolny Śląsk, jesteśmy gospodarzami we Wrocławiu. Przed 
6-ciu miesiącami rozpoczęliśmy tutaj pracę i będziemy ją nadal prowadzić 
w oczyszczeniu Wrocławia aż do ostatniego Niemca. Obecnie wywozi się 
tygodniowo 4 tysiące Niemców. Za pól roku będzie Wrocław drńgim po 
Warszawie miastem polskim. Upadek pomnika Wilhelma, to upadek hitle
ryzmu, który już nigdy nie powstanie. Niechaj upadnie ten pomnik za 
pomniki Kościuszki, Mickiewicza 5 inne, które zburzył nam barbarzyńca 
hitlerowski'*.

Wśród oklasków i okrzyków runął na ziemię posąg Wilhelma.
Po przemówieniu Iow. dra Drab nera odśpiewano „Jeszcze Polska nie 

zginęła*' i „Rotę".
W poniedziałek odbyła się dalsza część obrad, organizacyjnych z po

szczególnymi sprawozdaniami. Na zakończenie obrad przybył premier tow. 
Osóbka-Morawski.

w ojskow a będzie dotyczyła mężczyzn w 
w ieku od 18 do 20 la t i będzie trw ała  je
den  rok. „Projekt w prow adzenia przym u
sow ej służby w ojskow ej — oświadczył 
p rezyden t —  ,nie oznacza b raku  zaufania 
do O rganizacji N arodów  Zjednoczonych. 
Przeciwnie. Jest to  dowód, że zam ierzam y 
w ypełnić nasze zobowiązania, zaciągnięte 
przez podpisanie sta tu tu  N arodów  Zjedno
czonych. M usimy utrzym ać n ie  w ielką 
•armię zaw odow ą, lecz prócz tego koniecz
n e  ,są rezerw y przeszkolonych, m łodych 
ludzi. ł

Chciałbym , aby Kongres uchw alił now ą 
ustaw ę niezwłocznie, póki ca ły  naród  p a 
m ięta jeszcze o tym, jak  blisko byliśm y 
klęski. M usimy być silni, aby każdy 
ew entualny  przyszły napastn ik  uprzy
tom nił sobie, że St. Z jednoczone nie będą 
n igdy  to lerow ać żadnej groźby dla p o 
koju  i  wolności.

eSrwasiić fedM Ść 
Zjednoczonych iw e d św

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu k o 
m isji przygotow aw czej N arodów  Zjedno
czonych, postanow iono utw orzyć jeden  
w spólny sekre taria t, odpow iedzialny za  
całokształt p rac  w szystkich kom isji. P ro 
jek t został przy jęty  11 głosam i przeciw ko 
3. P ro jek t utw orzenia now ego typu m ię
dzynarodow ych urzędników  państw o
w ych, którzy m usieliby przed objęciem  
stanow iska sk ładać przysięgę  lojalności 
w zględem  n o w e j, organizacji, został p rzy
ję ty  jednogłośnie.

Postanowiono, żeby Szefowie sztabów  
W. Brytanii, St. Zjednoczonych,, Zw. R a
dzieckiego, F rancji i Chin zebrali się  jak  
najprędzej d la  odbycia konferencji. Przy
jęto rów nież rezolucje, dom agającą się 
przyznania p rasie  w olnego w stępu na 
w szystk ie posiedzenia kom isji, ' a naw et 
R ady Bezpieczeństw a,



■ i

Po referendum, i  wyborach do Konstytuanty

Ult b : fm  i;:pslf rsp:
Program Narodowej Rady CSpsru musi być wcielony

PARYŻ, (AFP) —' G dy ostateczne w y
n ik i w y b o ró w  'są  już znane, w szystkie 
pism a uw y p u k la ją  szczególnie doskonale 
rów ny  podzjał m andatów  pom iędzy  trzy 
partie : K om unistyczną, socjalistyczną, oraz 
repub likańsko  - ludow ą i w y c iąg a ją  z 
faktu  tego różne w io s k i .

W szystkie dziennik; ' zastanaw iają się 
n ad  przyszłością. Jaki. będzie p rzysz ły  
rząd? „Figaro" podkreśla , że odpow iedź 
na to py tan ie , które jest teraz na ustach 
w szystkich, jest najtrudniejsza . Jedno  ty l
ko jest pew ne, tw ierdzi dziennik , a m ia
now icie, że genera ł de G aulle będzie  w y 
b ran y  przez K onsty tuan tę na szefa rządu.

Jak  u k o n sty tu u je  on swój g ab in e t?  Na 
ten  tem at istn ieją  dw ie h ipo tezy : albo
w iększość w  rządzie stanow ić b ęd ą  socja
liści. w raz z przedstaw icielam i partii lu 
dow o - repub likańsk ie j, oraz kilkom a m i
nistram i z partii um iarkow anych  i ra d y 
k a ln y ch ; albo też będz ie  to rząd zjedno
czenia 1 narodow ego, w  skład którego  w cho 
dzić b ęd ą  przedstaw icie le  w s z y s tk ic h 'p a r  
tii dem okratycznych.

PARYŻ (AFP) -  Leon Bfum pisze w  „Po- 
p u la ire" , że Zgrom adzenie K onsty tucyjne 
sk ładać się będzie niem al w yłączn ie  
z trzech stronn ictw  p raw ie  rów nych  sob.ie 
liczebnie (socjaliści, komuniści,- partia  re 
pub likańsko  - ludow a). S tronnictw a te 
zgodne są ze sobą co do program u re
form, jaki ma b y ć  u rzeczyw istn iony  w  n a j
bliższej przyszłości; p rogram  ten opraco
w an y  został przez R adą N azódową Ruchu 
O poru, w  której skład yrchodziły  p o w y ż
sze stronnictwa- w  dob ie  w alk i podziem 
n e j; po w yzw olen iu  Francji te trzy partie  
uznały  ten program  za swój.

W  K onstytuancie, pisze Blum, będzie 
w ięc istn iała  niet’y lko  ogrom na w iększość, 
lecz p raw ie  jednom yślność na rzecz prze
prow adzen ia  reform  struk tu ralnych , k tóre 
w in n y  skierow ać Francję na drogę o d ro 
dzenia, w yznaczoną przez w sp ó ln y  tekst 
uchw ał N arodow ej R ady R uchu Oporu.

Program  ten  jest w iec  zarazem  progra
mem K onsty tuan ty . Bedzfe on n ie w ą tp li
w ie program em  • jutrzejszego rządu.

C ały  szereg p a lący ch  oroblęm ów  pię- 
sio przed  nami r .’’ drodze odpudow v  

m ateria lnej i m oralnej naszego kraju. 
U poranie się z tym i zadaniam i _ w ym aga 
um ieję tnego  kierow nictw a zbiorow ego, 
w o li ' czynu, k tórą obdarzone są w szystkie 
trzy  partie : socjalistyczna kom unistyczna
i ruch republikańsko  - ludow y.

PARYŻ (AFP) -  A nalizu jąc w yn ik i w y 
borów  oraz ich konsekw encje, M arcel Ca 
ch in  pisze w  j,H um aniie": „Teraz trzeba^ bę 
dzie zacząć, rządzić. F ra n c ja ' p rag n ie  kon
sty tucji, k tóra zapew ni narodow i suw eren 
ność; a dem okracji p e łn y  trium f". A utor 
artykułu , tw ierdzi, iż naród  życzy sobie, 
b y  w ybran i przezeń przedstaw ic ie le  w pro 
w adzili bez zwłoki w  życie program  N a
rodow ej R ady O ppru, k tóry  p rzew iduje 
znacjohalizow anie . 'o g ro m n y ch  bogactw , 
znacjonalizow anie ogrom nych bogactw , 

skup ionych  w  rękach  dyrek to rów  trustów , 
zdrajców  piczyzny. Partia kom unistyczna 
przy łączy  się również do p rzeprow adze
nia tej akcji.

PRASA ANGIELSKA 
LONDYN (AFP). N iem al w szy s tk ie  p o 

ran n e  d z ien n ik i a n g ie lsk ie  k o m e n tu ją  r e 
z u lta t w y b ó ró w  w e F ran cji. „D aily  H e

ra ld "  p o w strzy m u je  s ię  n a ' raz ie  od ob 
sze rn ie jszy ch  k o m en ta rzy , p o d k reś la  n;eo- 
czek iw any  p o stęp  p a r ti i  rcpub łikańsko -iu - 
dow ej. „N ew s C h ro n ic ie"  d o p a tru je  s .ę  
w  w y n ik u  w y b o ró w  w y ra źn e j p rzew ag i 
lew icy  i zaznacza, że kom u n iśc i jeśli 
n ie dosz li je szcze  do w ładzy , to  w  każdym  
raz ie  s ta l: s ię  b a rd zo  w ażnym  elem entem , 
k tó ry  w sp ó łd ecy d o w ać będzie  o p rzy sz ło 
ści F rancji.

„D aily  T e leg rap h " uw aża , że w y b o ry  
b ęd ą  m iały  w ięce j znaczen ia  d l :  p o lity k i 
w ew nętrznej: F rancji,, n .ż  d la  j e j 's t o s u n 
ków  z*^zagranicą. Z dan iem  „Tim es a  n a j
w ażn ie jszy m  zadan iem , k tó re  b ęd z ie  m u 
sia ło  ro zs trzy g n ąć  w  p rzy sz ło śc i Z g ro m a
dzen ie , będzie  p o łą cz en ie  idei F ran cji 
Jo a n n y  d ‘A rc (katolicy) z F ra n c ją  W ol- 
te ro w sk ą  (w olnom yślic ie le). W  sp raw ac h

S f

ż y c i e
d o ty c zą cy c h  p o lity k i w ew nętrznej
w iększy  rozdźw ięk  sp o w o d u ją  ' )eina''nTeW P11;

Żołnierze polscy z Zachodu
cftcq wracać m  kiatu

wie. p o g lądy  lew icy  k a to lic k ie j na 1 
ro N a zakończen ie  , ge0e-
wn
ty  spo łeczne.
s tw ie rd z a ,. iż nie u lega kw estii, iż = ^  
ra i d e  G aulle zo s tan ie  znów  obarcz .' , )
c i ę ż k i m i  o b o w i ą z k a m i ,  z a  k t ó r e  P ^ ^ j j
na sieb ie  odpow iedz ia lność  
d n ia c h  1940 roku .

w poiauryc

W  k ilk u  w ie r s z a c h
—  P rezy d en t B enesz ‘ w yznaczy ł d a tę  

zw ołam  a p a rla m en tu  ty m czaso w eg o  na
' dzieji 28 październ ika .

—  Rząd fran cu sk i m ianow ał Leona Blu- 
ma p rezeęem  d e le g a c ji fra n cu sk ie j na 
k o n fe ren c ji N arodów  Z jednoczonych .

— Q uisling  po odrzuceniu! je-go ap e lac ji, 
zw rócił s ię  do  rządu  no rw esk ieg o  z p ro ś
bą o u ła sk aw ien ie . Z godnie z u s ta w o d aw 
stw em  norw esk im , zo s tan ie  zw ołane spe- 
c ja ln e  posiedzen ie  gab inetu , k tó re  ro z p a 
trzy tę  eprasyę.

—  K om itet W y k o n aw czy  O rg an izac ji 
N arodów  Z jednoczonych  ro z p a tru je  p ro
jek t u tw o rzen ia  R ady G ospodarczo-S po
łecznej, k tó re j zad an iem  będzie u s ta le n ie  
zasad  w spó łp racy  m ięd zy n a ro d o w e j d la  
odbudow y k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  zn iszczo 
nych  przez w ojnę.

— S zw edzki m in is te r sp raw  zag ran icz 
nych  U nden  w  p rzem ó w ien iu  w y g ło szo 
nym  w  parlam en c ie  ośw iadczy ł, że  Szw e
cja je s t  go tow a p rzy stą p ić  do  o rgan izac ji 
N aro d ó w  Z jednoczonych  i zrezy g n o w ać z 
n eu tra ln o śc i w  g ran ic ac h  w y m ag an y ch

„przez s ta tu t.
—  A g en c ja  T ass  d o n o si z T eheranu , że

.S z a c h  Ira n u  p rz y ją ł d y m is ję  p rem iera  rz ą 
du irań sk ieg o  S adry , p ro sząc  go ró w n o 
cześn ie o p e łn ien ie  sw y ch  fu n k c ji aż do 
u tw o rzen ia  now ego  rąądu .

LONDYN, (PAP); -  Em igracyjna p rasa  
olska zamieszcza ośw iadczenie gen  bryg . 
o ru ty  Spiechow icza do "W ładz W ojsko

w ych , w  k tórym  czytam y m. in.; „W  zwią 
Źku z g rupow aniem  żo łnierzy zgłaszają
cy ch  się 'do kraju, zgłaszam się, a b y  m n ie f są pierw szym i 
iam um ieszczono w  pierw szej kolejności 
jako tego, k tóry  jedep  z p ierw szych  zgło
sił swój pow rót do kraju". P odobne oś
w iadczen ie złożyli gen. dyw . K ossakow 
ski i gen. b ryg . C-. Paszkiewicz.

Gen. Kossakowski ogłosił list o tw arty  
w  którym  k ry ty k u je  p rzeprow adzenie p le 
b iscy tu  w śród  żołp ierzy  polskich . P lebis
cyt, w  k tórym  żołnierze po lscy  m ieli się 
w ypow iedzieć , czy p rag n ą  pow rócić do 
kraju, odb y ł się pod  p resją  p ro p ag an d y  
i z zastosow aniem  n ieuczciw ych  ch w y 
tów  technicznych . .Mimo to olbrzym ia, li
czba żołnierzy  po lsk ich  w ypow iedzia ła  się 
za pow rotem  do O jczyzny.

G rupa oficerów  po lsk ich  również w  lif 
cie o tw artym  zam ieszczonym  w  polskiej 
p rasie  em igracyjnej p isze; „Nikt nie jeśt 
w stan ie zatrzym ać nas. jesteśm y posłusz
ni w ezw aniu  Rządu Jedności N arodow ej,
S tanow im y jed n ą  całość z W ojskiem  Pol
skim w  kraju. Pow racam y do kraju, aże
b y  pod jąć  w sp ó ln y  trud  dla w ielkości 
i bezp ieczeństw a Polski, dla dźw ignięcia 
jej ż ciężkich pow ojennych  w arunków ".

W  zw iązku z g rem jalnym  zgłaszaniem  
się żołnierzy po lsk ich  na pow rót do k ra 
ju, em ig racy jn y  „K urier Polski" pisze:
„Żołnierz polski w ypow iedzia ł się sianow- 
czo i zdecydow anie , że chce jak najszyb
ciej w racać do kraju. W  zarządzonym  
przez w ładze b vy iy jsk ie  p leb iscy cie  około 
60 proc. oficerów  i żo łn ierzy  w y p o w ie
działo się za pow rotem . Podaw ana „Urzę
dowo" przez czynnik i p rzeciw ne tem u po 
w rotow i ilość ośw iadczeń  żołnierzy, k tó 
rzy chcą w racać do ojczyzny, n ie  o d d a
je rzeczyw istego stanu rźeczy.

W obec  grem ialnego  zgłaszania się żołnie
rzy polskich , chcących  pow rócić do O j
czyzny, p rzew idu je  się jeszcze u tw orzenie 
12 obozów  tranzytow ych . Płk. W ęgrow ski 
przem ów ił, do żołnierzy  stw ierdzając, że 
są p ierw szym i, k tórzy przełam ali m ur 
k łam stw  i fałszu, jakim i usiłow ano odgro
dzić ich od Polski.

Płk. Wągrc-wski ośw iadczył: „N ie o b ie 
cu jem y w am  w  Polsce w ygód , ani ła tw e
go życia, ale znajdziecie w  k raju  pracę, 
chleb , spraw ied liw ość i szacunek. Rząd 
Polski zrobi w szystko ze swej strony, b y ś
cie n ie  pozostali tutaj ani godzimy dłużej, 
niż to będzie konieczne.

-Wspaniały rekord^
Załoga huty „Baidon“, która ' trzy" 

mała od Cesfr. Zarz. Prze ni. 
sztandar przechodni i premię w wy
sokości 100 tys. złotych zd najwydat
niejsze wykonanie planu w l i ’ kwarta
le far., huta zrealizowała plan Pr0" 
dukcyjny w poszczególnych 
sach następująco: w lipcu —  104%> 
w sierpniu —  206% , we wrześniu " 
208%.

Huta „Florian11, którą zajęła d̂ 11' 
gie miejsce i otrzymała premię w Wy
sokości 70 tys. złotych, osiągnęła nB' 
stępujące rezultaty: w łipcu— 127%* 
w sierpniu —  130% , we wrześa|U 
—  124% . Umiejscowiona na trzecim 
miejscu pod względem osiągnięty0*1 
rezultatów i nagrodzona premią W W/ 
so kości 50 tys. złotych walcownia 
„Renard41 państwowy plan p r o d u k c j i  
wykonała w lipcu — , 112%, w sierp
niu —  112% , we wrześniu —  117 >c"

W poriacii p@lsli?ls praca wre
leftewyGzetiise iiostedtsenis Kominii Morskiej jfCillf

PŁK WAGRQWSX* W  OBOZACH 
POLSKICH'

LONDYN (PAP). ” -  Szef Polskiej Misji 
W ojskow ej w  L ondynie, płk. W ęgrow ski 
w tow arzystw ie gen. K ossakow skiego i płk 
Cepy odw iedzili trzy obozy tranzytow e 
żo łnierzy  polskich, k tórzy  w yrazili chęć 
n iezw łocznego pow rotu  do kraju.

W  obozach ty ch  zna jdu je  się w  tej 
chw ili ponad  5.000 oficerów  T żołnierzy.

GDAŃSK, -  W  sali konferency jnej
TJrżędu W ojew ódzkiego  w  G dańsku o d b y 
ł y  się obrady  Komisji M orskiej Krajowej 
R a d y  N arodow ej z udziałem  najw yższych 
dostojników  p aństw ow ych  z P rezydentem  
ob. B. B ierutem  i< Prem ierem  tow. O sóbką 
M oraw skim  na czele.

Po zagajen iu  ob rad  przez wiceprzew-od- 
n iczącrtjo  KRN tow. Szwalbego, zabrał 
głos p rzew odniczący  KRN ob. W ierzbicki, 
p rzedstaw ia jąc  cele i zadania, stojące 
przed Kom isją M o rsk ą 'i  ca łym  społeczeń
stw em  polskim.

N astępn ie zabrał głos delega t Rządu 
do spraw  w ybrzeża^  inż. Kwiatkowski, 
k tó ry  m. in. pow iedzia ł:

Przy p racach  na w ybrzeżu gdańskim  
za tru d n io n y ch  jest łącznie przeszło 15 tys. 
robotników , oraz 4 i pół tysiąca p raco w n i
ków  um ysłow ych, zw iązanych bezp o śred 
nio z akcją odbudow y  i eksp loatacji u rzą
dzeń m orskich. W  G dyni i w  G dańsku 
uporządkow ano 4.000 m. w ybrzeża, w y re
m ontow ano m agazyny  portow e, o n aw ie
rzchni 52 tys. m, odbudow ano  5 tys. m 
sześć, m agazynów ; w yk o n an o  ca łk ęw ity  
rem ont 33 dźw igów  i taśmoW ców, zdem on 
tow ano 6 dźw igów  znlszczonyeJi, w  re
m oncie zaś zna jdu ja  się 22 dźw igu Z dol
ność p rze ładunkow a portu  gdańsk iego  
przekracza już 6 tys. ton dziennie , Porty 
Śr norm al.ne zasilone w  dostateczną ilość 
energ ii e lektrycznej, w  w  id ę  do nicią. 
O statn io  rozporządzają już 5-ma w ydzier-

p u m  §póii2i€i€2©ś€i fila nanczycieH
N a ■ zeb ran iu  R ady  G łów nej Z w iązku  

R ew izy jnego  S półdzieln i. R. P., k tó re  od
b y ło  się  w  b. m. w  Łodzi zapad ły  m. in. 
p a s tę p u ją ć e  u ch w ały :

1. R ada w zyw a Z arząd  do rozw ażen ia  
i p rz e d s taw ie n ia  je j na najb liższym  ze b ra 
n iu  sp o so b ó w  m obilizacji „tw órczości p ra-

r rł  . m  w najńMissych dniach ukisie się

Sp i z e s l s s } s o c i a l i s t y c z h y
MIESIĘCZNIK 

C E N T R A L N E G O  K O M IT E T U  W Y K O N A W C Z E G O  P O L S K IE J  P A R T I I  S O C JA L IS T Y C Z N E J s

W  1 numerze: O d re d a k c ji -  J. H ochfeld : Rola socjalizmu w św iacie pow o
jennym  -  A._ R apacki: N ow e ro ln ictw o w  nowej rzeczywi-

Cena 8 zł

stości — K. Dorosz: Skrzywdzone poko len ie  -  Karlk: z h i
storii socjalizm u (W. A W róblew ski) -  Na horyzoncie (Prze
g ląd  w ydarzeń) -  K ry tyka i b ib liografia  -  Z życia Partii 
-  N otatn ik  referenta 

Do nabycia w e wszystkich księgarniach i kioskach.

cow nicze j'j w e w sze lk iego  ro d za ju  p rze d 
sięb io rs tw ach  spó łdz ie lczych  (sp raw a p re 
m ii w zg lęd n ie  ó d zn aczen iaza  za  u le p sz e 
nia, w y n a la zk i i inne  zab ieg i rac jo n ali-  
zacy jne).

2. Rada w zyw a Z arząd  d o  ro zw ażen ia
z a p ro jek to w a n ia  sposobów  w y ró żn ien ia

d la w zorow o p ro w ad zo n y ch  spó łdz ie ln i 
o raz  sp o so b ó w  zazn a jo m ien ia  z ich d z ia 
ła ln o śc ią  k ie ro w n ik ó w  innych  spó łdz ie ln i.

3. R ada w zyw a Z arząd  do p o d jęc ia  k r o 
ków  w  celu  u s ta le n ia  kosz tów  p ro d u k c ji 
i w y m ian y  spó łdz ie lczej.

4 O becny  s ta n  w yposażen ia  n au c zy 
c ie ls tw a w ym aga pom ocy ze s tro n y  sp o 
łeczeństw a. N au czy c ie ls tw o  je s t i m oże 
być e lem en tem  łączn ikow ym  m iędzy  spól 
dz le lczośc ią  i spo łeczeństw em . S podzie! 
czość 'p o w in n a  s ię  za in te re so w ać  pom ocą 
m a te ria ln ą  -dla n au czy c ie ls tw a  ze s tro n y  
spo łeczeństw . . R ada G łów na ap e lu je  dp 
sp ó łd z ie ln i o udzie len ie  w  m iarę m ożno
ści pom ocy m ie jscow em u nauczycie lstw u , 
np.^w  p o stac i w ydaw an ia  p ew n y ch  d e p u 
ta tó w . ^

zaw ianym i i v Jasnym i hoi'*^nl 
i 7-miu m otorówkam i. d°

C ała Polska przyw arła  d ługą  l 'n>? sią 
w ybrzeża m orskiego. * M ożem y słaC ĵiti 
państw em  o dużym  oddechu  It' Drnje»' 
i czerpać s ta j  r .e  ty lko  d d y c h c z a s ;. f#e 
r.une boga. va m ateria lne i psY'0 'ją!* 
dla naszego narodu , ale r° vvn°^L cH' 
w znosić now e w artości do skarbnic*  
w ilizacji ludzkiej". . aI-

Trzeci referat w yg łosił dy r. ?-e9 ' eg0 
nego U rzędu P lanow ania przestrzel V *  
w  G dańsku inż. Różański, om aw iaj^^ jjs- 
portów  w  delcie  W isły  oraz ich orF8 prz0 
cję, p ro jek t stw orzenia now ego P°,r toa *  
ładunkow ego  na w schód  od G aą«sJf  ̂ jeh 
okolicy  Bonsaku, pow iązanie P orloV'rJnyc*,, 
zapleczem  przy pom ocy dróg w°, 0ra* 
linii ko le jow ych  i d róg  k o le jpw ycn  s2jg' 
podkreśla jąc  znaczenie powietrznych, 
ków  k om un ikacy jnych  ze Szf°k d° 
przez G dańsk do A ien i z Londy p«r 
L eningradu. N aw racając do znaczen 
tów  d la Polski p rzy  u jśc iu  W isły, „jgro^' 
zaznaczył, konieczność jednolitego 
nictw a. a Y0'

M inister Jęd rychow sk i w skazał 18' 
nieczność. jaknajszybszego pow ięi:iZ®. 
bo ru  kolejow ego, którego brak  c a ‘„gsp0' 
w szelkie poczynan ia  w  dziedzin13 
darczęj i przem ysłow ej. w c i e l i

Podczas ob iadu , po toaście rłjrio5c 
O kow ieckiego na cześć Rządu J _ kilk"
N arodow ej, P rezyden t ob. Bierut wS2t.” 
■słowach w yraził podziękow anie tY1” 
stkim, k tórzy sw ą w y trw ałą  P r.acąn3 
czyn ili się do w skrzesania życia 
brzeżu i zakończył okrzykiem  vLg 
nym  na cześć p racow n ików  w ybrse 

N astępn ie  odczytńno rezolucję.
rl*?“po leca p rezyd ium . Komisji: pj,

1) P rzystąp ić do opracowania 
m orskiego Państw a Polskiego^ nza (ra[i2V_ 
cego a) rolę Polski jako PaastwrapoSZf*ej 
tow ego, b) ko le jność rozbudow y 
gó lnych  fragm entów  sieci kmuni
-  kolejow ej i w donej oraz arterl 
zpw ych  d la  portów  m orskich.

2) ’ O pracow ać p ro jek ty  ustaW r ?  
dzających  w  życie len  program

Akademia Lekarska w
W A R SZA W A  (PAP) D z ie n n ik  g  ń 

R. P. N r 44 z dn . 19 p a ź d z i e r n i k a ^ ^ '  
zami&sacza dek rę |; z dn. 8. 10. ' ^ a ń ^
rżen iu  A k ad e m ii' L ekarsk ie j w  l y

D ek re t głosi, iż obok  w y p e l n ^ ^ i a ^
d ań , w y n ik a ją c y c h  z u s ta w y  0 „ 
akadem ick ich , A kadem ia stąnpw  ,
o śro d ek  p rzeszk o len ia  .^na' ^
p racow n ików  służby  zd rów  a i 0 
s ta je  pod  zw ierzchn i nadzór o0,
zdrow ia. A kadem ia  dzieli s ię  aa
dzia ły : le k a rsk i i fa rm a c e u ty c 211̂



Dzień pow szedni w Paryżu
Jedzenie i mieszkanie — codzienne kłopoty szarego Francuza

iii- V czYta m y  p ra s ę  f r a n c u sk ą , gd y  w i- 
dż im y  o lb rzy m ie  a rk u s z e  d z ie n n ik ó w  pa* 
fy sk ic h , to  ch o ć  ro z m ia ra m i sw y m i od- 
'feegają  o n e  d a le k o  od  ro z m ia ró w  p rz e d 
w o je n n y c h , choć  w ię k sz a  ic h  c z ę ść  o g fa -  
®icza s ię  d o  d w ó c h  ty lk o  s t r o n  —  u le g a -  
bry .m im o w o li p e w n e m u  u c z u c iu  zaz d ro śc i.
U d e rz a ją  n a s  c h a ra k te ry s ty c z n e  d ia  p ra s y  
f ra n c u sk ie j “"k rz y c z ą c e , c z te ro w ie rsz o w e  
fy tu ły , u d e rz a ją  :n a s  s e n s a c y jn e  fo to g ra -. 
ff®> n iez lic zo n e , p o m y s ło w e  o g ło sz e n ia  

te a tró w , m u s ic -h a lłó w , u d e rz a  n a s  
^ r e s z c ie  b o g a c tw o  in fo rm a c ji i ro zm ach  
fe ttite jszeg o  - ż y c ia . C zy tam y  d o k ła d n e  
6p r.aw ozdan ia  z p ro c e s u  w  B e isen , z  k o n 
fe re n c ji p ię c iu  m in is tró w , z k o n g re s u  
Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h , n a  k tó re  k ażd e  
P ^ ip o  w y s y ła  sw e g o  w ła sn e g o  k o re s p o n 
d en ta .

C’Zisiaj F ra n c ja  ż y je  p o d  zn ak ie m  w y 
borów  i o n e  to  z a jm u ją  w  te j chw ili 
p ie rw sz e  s z p a lty  d z ie n n ik ó w .

G dy  c z y ta m y  p ra s ę  f r a n c u s k ą  od d e sk i 
7 ° d e sk i, g d y  a n a liz u je m y  a r ty k u ły  
1 W zm ianki k ry ją c e  s ię  n a  m ie js c a ć h  d r u 
g o rzęd n y ch , p rz y s ło n ię ty c h  o w y m  b o g a c - 
fw em  in fo rm a c ji p o l i ty c z n y c h  —  "o d k ry 
w am y  a n a lo g ie , ja k ie  is tn ie ją  w  ży c iu  
P o w o je n n e j F ra n c j i  i w  ży c iu  n a szeg o  
O d b u d o w u jąceg o  s i ę /k r a ju .

I u le g a m y , z n o w u  m im o w o li /  in n em u  
P czu c iu  —  u c z u c iu  p e w n e j p o c ie c h y , p e - 
Wnej u lg i, m o że  n ie u z a s a d n io n e j , m oże 
fU eładnej, a  je d n a k  z ro z u m ia łe j. P o c ie 
r a m y  s ię , że n ie  ty lk o  m y  n a p o ty k a m y  
113 p ię trz ą c e  s ię  n a  k ażd y m  k ro k u  t r u d 
ności, że  n ie  ty lk o  u - n a s  p a n u je  n a  p ew - 
b y ch  o d c in k a c h  n ie ła d , k tó ry  śm ia ło  m o- 
Zem y n a z w a ć  b a ła g a n e m , że n ie  ty lko, n a  
has w o jn a  i  o k u p a c ja  w y c is n ę ły  p ię tn o  
d e m o ra liz a c ji . >

S łab a  to  p o c ie c h a  .. a  je d n a k ,..

D Z IS IA J 1 KG K A R TO FLI
N a p ie rw s z e j s t ro n ie  z p o w o d z i k r z y 

czących s p ra w o z d a ń , fo to g ra fi i i. ty tu łó w ,
W yłania s i ę  m a łe  sk ro m n e  o g ło s z e n ie  w  
fem ce: ..d z is ia j 1 k g  k a r to f li"  —  ty le  ty l-  
*°> a  je d n a k  ja k  b a rd z o  w y m o w n a  je s t  
"h W zm ianka.

N a  d ru g ie j  s t ro n ią  s tre s z c z e n ie  ra d io -  
,W eg° p rz e m ó w ie n ia  m in is tra  a p ro w iz a c ji.
P d  p ie rw s z e g o  l is to p a d a  z n ie s ie n ie  k a r t 
k o w eg o  sy s te m u  ro z d z ia łu  ch le b a . C h leb  
^ Y p ie k a n y  b ę d z ie  o d tą d  z. d o d a tk ie m  m ą 
k i z  s o j i  —  k a ż d e  2 k g  ch le b a  p o s ia d a ć
b ęd ą  w a r to ś ć  ró w n ą  8 d k g  m ię sa . ,,To je -  .
6zcze m e  to  sa m o ' co d o b ry  b e fs z ty k  -  czeS« lYlk?  d w a  »YSł^ce  z tio lne  d "  u fY‘-
hiów i m in is te r  —  a le  to ju ż  coś zn a c z y " . | k“ - Z 460000 a9 0nó ko lejow ych  ocalało

za ledw ie 160.000. Francja, która posiadała  
2.300.000 sam ochodów  m a ich  dzisiaj za
led w ie  310.000.

Miarą ru iny gospodarczej jest fakt, iż 
ilo ść  załadow anych  w agon ów  ko lejow ych  
w  roku 1739 w yn osiła  dwanaśade i p ó ł mi
liona, a w  roku 1944 w yn o siła  trzy m i
lio n y . Na tym  odcin ku  w  przeciągu  roku 
od b u d ow y osiągn ięto  duże su k cesy  W

p o s ia d a ją c y c h  p re c e d e n s u . K ry z y s  ten  
o b ją ł  w s z y s tk ie  w ię k sz e  m ia s ta , a  s z c z e 
g ó ln ie  P a ry ż . Do ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  
m ie sz k a n io w e g o  p o trz e b a  tro c h ę  d o b re j  
w o li i b a rd zo  d u ż o  e n e rg i i  —  c ech y  te  są  
d z is ia j / r z a d s z e ,  n iż  w o ln e  lo k a le ...

D z ie s ięć  ty s ię c y  s tu d e n tó w  p a ry s k ic h  
n ie  m a gd z ie  m ieszk ać . W ię k sz o ść  z n ic h  
to  b y li je ń c y  w o je n n i i d e p o r to w a n i p o 
lity czn i. W  „C ite  U n iv e rs ita ire "  (k o lo n ia  
u n iw e rs y te c k a  n a  p rz e d m ie śc ia c h . P a ry ża ) , 
g d y  o p u szczą  je  w o jsk a  a m e ry k a ń s k ie  
z n a jd z ie  s c h ro n ie n ie  co  n a jw y ż e j 3.000 
s tu d e n tó w . A  co b ę d z ie  z re sz tą ?

H o te le  s ą  z a ję te  p rzez  w o jsk o . M in is te r 
s tw o  S p ra w , W o js k o w y c h  o b ie c a ło  je  
z w o ln ić , p rz e n o s z ą c  ż o łn ie rz y  d o  k o sza r . 
O b ie tn ic a  b e z te rm in o w a !

W  P a ry żu  je s t  13.000 h o te li. A p e l M in i
s te r s tw a  O św ia ty  o p rz y d z ie le n ie  m ie 
s z k a ń  s tu d e n to m  , i p ro fe so ro m  —  o d n ió s ł 
zn ik o m y  s k u te k  — ty lk o  22 h o te la rz y  z a 
o fia ro w a ło  p e w n ą  ilo ść  p o k o i.

N a  p o s ie d z e n iu  R ad y  M in is tró w  o m ó 
w io n a  z o s ta n ie  s p r a w a  re k w iz y c j i  m ie 
s z k a ń  i o d d a n ia  ich  b śz d o m n e j u c z ą c e j 
s ię  m ło d z ieży . W ła d z e  p rz e d s ię w z ią ć  m a
ją  o s tre  ś ro d k i —  p rz e p ro w a d z e n ie  sp isu  
w o ln y c h  lo k a li, k o n tro li  z a w ie ra n y c h  
u m ó w  m ie sz k a n io w y c h . W  m o m en c ie , 
gd y  m ilio n y  łu d z i p o z b a w io n e  s ą  d a c h u  
n a d  g ło w ą  —  in n i z a jm u ją  ' w ię lo izb o w e  
lo k a le . Ł ap o w n ic tw o  k w itn ie  —  trz e b a  p o 
ło ż y ć  m u  b e z w z g lę d n ie  k r e s -

Z n ąm y , ja k ż e  d o b rz e  znam y!...

N A  P R O W IN C JI 
W  d e p a r ta m e n c ie  C a lv a d o s  

d ia )  n a  411.000 m ie sz k a ń c ó w  
m ie sz k a  w  d o m a c h  z n iszczo n y ch . 123.000

(N o rm  a n - 
-  250.000

Ę u c h e n w a ld u . G dzieś d a le j  n o ta tk a  o p o 
w ro c ie  F ra n c u z ó w  z A u s tr i i  i W ę g ie r . 
P y ta n ia  —  k ie d y  w ró c ą  on i, d la c z e g o  ta k  
w o ln o  p o s tę p u je  a k c ja  sp ro w a d z e n ia  d o  
k ra ju  ty c h , “ k tó rz y  ty le  la t  sp ę d z ili  n a  
o b czy źn ie?

N a  d o le  o s ta tn ie j  s t ro n y , w śró d  o g ło 
sz e ń , re k la m , w śró d  w ia d o m o śc i s p o r to 
w y ch  i p ro g ram ó w - ra d io w y c h  p o sz u 
k iw a n ie  ro d z in . 2 o n y , m ężo w ie , d z iec i, 
ro d z ić e  —  s z u k a ją  sw y c h  n a jb liż sz y c h , 
k tó ry c h  lo sy  w o jn y  i k rw a w a  rę k a  o k u 
p a n ta  rz u c iły  w  d a le k i św ia t, o d e rw a ły  o d  
k ra ju . P o w ta rz a ją  s ię  te  sa m e  co i  u  n a s  
ty le  k ry ją c e  tr a g e d i , te, s a m e  n a z w y  —  
obozy  k o n c e n tr a c y jn e  — k a ż n ie . m ięd zy 
n a ro d o w e  —  w  k tó ry c h  c ie rp ie li  i  g in ę li 
w  m ę k a c h  lu d z ie  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  
i ra s ... m a tk a  F ra n c u z k a  ta k  ja k  - m a tk a  
P o lk a  p o sz u k u je  1 sy n a , w y w ie z io n e g o  
p rz e d  k ilk u  la ty  d o  O św ięc im ia ... I obiet
czek a ją ... D. R.

b u d y n k ó w  je s t  k o m p le tn ie  z b u rz o n y c h .
N a  763 g m in y  —  ty lk o  , 20 n ie  u c ie rp ia ło  
w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h . P lan  re m o n 
tów ... O d b u d o w a ... Z b liża  ,sSę zim a.i, Co 
p o czn ą  bezd o m n i?  (fo to g rafia  ro d z in y  z ło 
ż o n e j :z m a tk i i c zw o rg a  d z iec i, m ie sz k a 
ją c e j  n a  g ru z a c h  z n iszczo n eg o  d o m u  w 
m ia s te c z k u  E p ien  k o ło  C aen).

PIEN IĄ D ZE PŁY N Ą  SZERO K IM  
V STR U M IEN IEM  

In n e  b lisk ie  n a m  i  ja k ż e  n ie s ły c h a n ie  
t r u d n e  d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ie : p o 
m o c  re p a tr ia n to m . R o z to czen ie  tro s k liw e j 
o p ie k i n ad  m ło d z ieżą , w ra c a ją c ą  z obozu , 
z a g ro ż o n ą  g ru ź lic ą , w y c ie ń c z o n ą  fizy cz 
n ie  i p sy c h ic z n ie . K o m e n ta rz  d z ie n n ik a 
rza  p a ry s k ie g o : gd y  p ie n ią d z e  p ły n ą  s z e 
ro k im  s tru m ie n ie m , g d y  o tw ie r a  s ię  c iąg le  
n o w e  b a ry  i lo k a le  n o c n e  —  n ie  m a  g ro sz a  
n a  ra tu n e k  d la  n a sz e j m ło d z ieży , te j, k tó 
ra  n a jw ię c e j w y c ie rp ia ła  i k tó r a  w  w a lc e  
o w o ln o ść  o d d a ła  s w e  s iły  i  z d ro w ie .

W ie le  g o rz k ic h  s łó w  fra n c u s k ic h  d z ie n 
n ik a rz y  z a s to so w a ć  m o żem y  b e z  zm iany  
do  n a sz e j d z is ie js z e j rz e c z y w is to śc i.

A n a lo g ie ,. A n a lo g ie  n a  k a ż d y m  k ro k u .
S y tu a c ja  s a n i ta rn a ,  b r a k  ś ro d k ó w  o p ć
tr ą n k o w y c h , b r a k  iek an s tw , b r a k  s z p i t a l i , |  • „Rzeczpospolita* pisała swojego czasu o
S y tu a c ja  m a te r ia ln a  ro b o tn ik ó w , czą rn y ijtzw . ,,linii podziału", określ a-jąć ia  iąko zjaw i
'ry n e k , b iu ro k ra c ja ,  z łe  fu n k c jo n o w a n ie g sk o  destrukcy jne  i z czasem  zupełnie matace
u rzęd ó w ... Z n am y , z a n a d to  d o b rz e  z n am y .. naszym  społeczeństw ie zaniknąć. Zgadza-

r v v  i « 7a h e r  tam  k w itn ie ?  N a ten  te - i 'n y  sie zupełnie z tym  — zgadzam y się teraz C zy  i s z a b e r  ,am  k w itn ie ?  N a  ten  te  ■ bardzie j_ że żyiyc pod- Zllakjem jedności
m a t p ra s a  f ia n c u s k a  n ie  d a je  n am  w ia d o  | narodow ei w szelkie podziały społeczne czy
m ośc i. T o ju ż  c h y b a  n a s z a  w ła sn a  e p 1' | p 01 ityCzne sa nam obce tak samo jak i reszta
d em ia . gsanacy.inych pozostałości. 1

i c i c n v  i m ń r a ? 1 Nic w ięc dziwnego, że ów artyku ł p rogra-
KIEDY W R O G Ą ? Srnowv „Rzeczpospolitej" zdobył sobie tak  wie!

G d z ieś  d a le j ,  w  te k ś c ie  —  n o ta tk a  o | j la  popularność i ty łe gorącej sympatii, 
z e b ra n iu  b y ły c h  w ię ź n ió w  z  G u se n  c z y i  f njc azivvneg0> że ?dy ustyszałem w

,jZw iązku z tą sp raw ą czyjeś „ale", żaphnęłam 
„ .  . ,  , „ |s ie  zdziwiona. P rzede  mną stał -'szcztiply, w

m m l  n n ę n f i i n a r l r  & re4nim  w ieku m ężczyzna i, czarną, spraco- 
V H u J u |  a j U u U u u u l  m H w ana reką wskazywał mi coś. co tkwiło poza 

* iludzk im  tłumem, gdzieś po d rug ie jjs tron ie  u-
D w ukrotnie w  reku 1940 i 1944 fala w dj-i o b ecn ie  ładuje s ię  ju ż  15.990, co sSanów iflicy. P rzed  duża i bogata w ystaw ą sklepu 

n y  przeszła przez Francją. W yp ad k i te, jak jadr.ak. za led w ie  p ołow ą osiągn ięć
w o jen n y ch . gstaw ięnych  dla reklam y przysm aków . Te dzie

P ro d u k c ja  w ^g la  w  1940 w yno-^ci, w  połatanych ubrankach, chude i wyrmze
siła  m ies ięczn ie  4.112.000 to n » . W  s ie r - l^ w a n e ,  obH zyw ąly . p rzez, szybę niedostępne

Na marginesie

Odwieczna linia podziału

Francja wobec konieczności
i czteroletnia rabunkow a gospodarka oku
pantów , sp ow od ow ały  w ie lk ie  zn iszczenia  
kraju. D ość p ow ied zieć , iż w e  Francji znisz
czono ca łk o ic ie  178.000 dom ów , a 750.000 
częściow o. Z niszczeniu u leg ło  także 5.000 
ku. Z 460.000 w agon ów  k o lejow ych  ocaloło  
także środki kom unikacji, których brak 
p ow oduje dzisiaj olbrzym ie trudności apro 
w izacyjn e kraju. Z p iętnastu  ty s ię c y  lo 
kom otyw  pozostało jed en aście  ty s ięcy , z

N a paźd z ie rn ik , m ie s ię c z n a  racjci tłuez-. 
N zu -— go <jkg. R a c je  c u k ru  n ie  z o s ta n ą  
'U m nie jszone  je d y n ie  d z ię k i p o m o c y  W ie ł-  
*-lej B ry tan ii. Z b io ry  k a r to f l i  p r z e d s ta 
w i ą  s ię  w  ty m  ro k u  k a ta s tro f a ln ie  —  

ź le  je sz c z e  n ig d y  n ie  b y ło . K aw a  n a 
d e jd z ie  w  lis to p a d z ie  z M a d a g a s k a ru . 'M i
s t e r  p rz e k o n y w u je  s w y c h  s łu c h a c z y  o 
^ a r to ś e i  o d ż y w c z e j ta k  p o g a rd z a n y c h  p o 
w szech n ie  ja j e k  w  p ro sz k u . N a z a k o ń c z e -  
Rie o s trz e g a  lu d n o ść , że  „ trz e b a  je szcze  
^ f e lu  la t, a b y  n a sz a  a p ro w iz a c ja  m o g ła  
^ A g n ą ć  fo rm ę  i ro z m ia ry  p rz e d w o je n n e '. ’ 

G ło sy  c z y te ln ik ó w , k o m e n ta rz e  d z ie n -  
^ k a r z y  —  k ry ty k a  p o li ty k i a p ro w iz a c y j-  

rz ąd u , k tó ry  n ie d a w n o  o b ie c y w a ł z ło - 
^  g ó ry , a  d z is ia j m u s i z re d u k o w a ć  sw e  
O bietnice i d a w a ć  częs to  sp rz e c z n e  ze  so - 

* 'W yjaśn ien ia .
, k ró tk a  w z m ia n k a  —  „i z n o w u  ca ły  ty - 
Zleó b ez  m ięsa . A  n a d sz e d ł

Uan,
p rzec iez

■sport 110 w a g o n ó w  —  m ięso , ź le k o n -
®erw o w a n e , p s u je  s ię  n a  sk ła d a c h ...  n a le  

Y je  ro z d a ć  lu d n o śc i..."
L isty  c z y te ln ik ó w : „D laczeg o  ta k  m ało  

^ .feka d la  d z ie c i, d la c z e g o  je d n e  k a te g o - 
e ®ą b a rd z ie j  u p rz y w ile jo w a n e ..."  D la- 
Ze9o? D laczeg o ?  D laczego?

K w estia  a p ro w iz a c j i  —  to n a jw ię k s z a  
fećlność i p o w o je n n e j F ra n c ji, zd e w a s to - 

^ an e j p rzez  k i lk u le tn ią  o k u p a c ję  n iem iec- 
^ i p rz e z  d*ziałania w o je n n e .
Trudności a p ro w iz a c y jffe , k tó r e  p o k o - 

Ywać d z iś  m u s i c a ła  E u ro p a .

p r z y d a ł b y  s i ę  g ł ó w n y  u r z ą d

M IE S Z K A N IO W Y  
j ^ z i e n n i k i  p a ry s k ie  p o ś w ię c a ją  dużo  
5  ‘p 'fica in n y m , ja k ż e  b lisk im  nam  zaga- 
62‘v(’n i°m  k tó ry c h  .p o k o n y w an ie  na na- 
jjj'Yui o d c in k u  idz ie  ta k  o p o rn ie ... Ż yczy  
^  F ran c ji, a b y  s p ra w n ie j  i s z y b c ie j roz- 
^ A z a ła  p ro b le m  m ie sz k a n io w y , k tó re g o  

rfo t^d  ro z w ią z a ć  n ie  p o tra f iliśm y . 
kT zY tam y: F ra n c ja  p rz e ż y w a  o b ecn ie

YzYs m ie sz k a n io w y , o  ro z m ia ra c h  n ie-

dla nich bu!k,i, ciastka ; długie, białe  chlebki.
piiiu  zaś w  1944 roku spadla do 1.0S0.0UG| 
tonn. D zięki w ielk im  w ysiłk om  rob o łn i-f Spojrzałam  w ponure, ledwo widoczne r-od
, - , j  i ś c i a s n i c t y n t  b rw iam i,  oczv  robotnika,  na  ?ekow  wzrosła ona w  czerw cu ro. d o i  ' . . . . . .

. . . . , i j  si go zacśm ete pieści i drg ■'
3.091.000 łon, pozostaw iając jednak n a d a i|że ffnewem tw arz — i zrozum iałam . To, że
d u ży  d eficy t w  tym  zakresie.

P rzy czy n ą  jego  jest p rzed e  w szystk im  
brak rąk ro b o czy ch , g d z ie  ną>. w  g ó rn ic 
tw ie  liczba  z a tru d n io n y c h  jes t o 20 proc. 
m nie jsza  n iż  p rz e d  w o jną .

T rudnośc i g o sp o d arcze  F rancji p o zo sta 
ją  w  zw iązku  z p o li ty k ą  k a rte li i tru stó w  
w  czasie w o jn y , k tó re  w sp ó łp ra c u ją c  z 
o k u p an tem , n iszczy ły  razem  z n im  g o sp o 
d a rk ą  F rancji. Z a g a d n ie n ie  ca łk o w ite j od- * 
b u d o w y  k ra ju  le ży  w ięc  n a  l in n i znisz 
czen ia  w ład zy  k a p ita łu  m o n o po lis tyczne

nie dzielą nas granice w yznań religijnych, czy 
politycznych, że usunięto podział na chłopów 
i panów, to jeszcze nie w szystko. Do dziś 
dnia bowiem istnieie odwieczna linia podziału, 
odgradzająca biedne dziecko robotnika od 
kaw ałka N alego chleba czy bulki.

Pojecie „rów ności" zupełnej jest tak sam» 
utopia, jak- dobro doskonale, piekrm. zlo U.p.— 
nie m ożem y wiec -oczeKwać na realizację uto 
pii — skoro iednak to idealne pojecie „rów no
ści" jest jak każdy ideał w p rak tyce nieosią
galne, stara jm y  się chociaż o usuniecie w szy 
s-tkich w ad i błędów  system u gospodarczego, 
k tóre zaciem niają nasz program  państw ow y 
rów ności pow szechnej.

S tosuje sie to zw łaszcza do środow iskg«, do k tó rego  p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  
roku u b ieg łym  ła d o w a n o  d z ien n ie  *.507, n ie d z ie ln e  zw y c ięs tw o  w yb-orcze lew icy .Im ie jsk ich . W ieś bowiem ze względu na istotę

Pjswej w ytw órczości mniei odczuwa dotkliw ość 
braku chleba. My natom iast, robotnicy, drobni 
urzędnicy, nauczyciele, m y ludzie codzienne!Wieś otrzymuje wyroby przemysłowe

Wzmożoim w?sy!ku s łu sz n y c h
W  c ią g u  d ru g ie j d e k a d y  p aźd z ie rn ik a  

„Społem " k o n ty n u u ją c  ro zp ro w ad zen ie  
w y ro b ó w  p rz e m y sło w y c h  d la  w si, m im o 
is tn ie ją c y c h  w ciąż  z n aczn y ch  tru d n o śc i 
iia n sp o rio w y c h , p o su n ę ło  znaczn ie  n a 
p rzó d  ak c ję  spec ja ln ą . W  p ie rw szy m  rzę

dzie  u w z g lę d n ia n o  zao p a trzen ie  w si w  na 
w o zy  sztuczne, m a te r ia ły  w łó k ien n icze , 
żelazo, m a te ria ły  b u d o w la n e . T ych  też to 
w aró w  rozp row adzono  najw ięcej^

Ó d  początku  akc ji do d n ia  20. 10 br. 
w y s łan o  na w ie ś : 1

T o w a r y S u k a

I. Żelazo 10.511.200 -

II. M aszy n y  ro ln icze 394.530. -

III. N aw ozy  sztuczne 20.635.670. -

IV. M a te r ia ły  B udow lane 4.428.305.-'

V. M ate ria ły  opa low e 2.880.110.-

VI. M a te ria ły  p ę d n e 1.211.610. —

VII. O p ak o w an ia 1.400.000.-

VIII. M a te ria ły  w łó k ien n icze 45.000.000. -

IX- A rty k u ły  spożyw cze 2.134.000.-

x . A rty k u ły  p iśm ien n e 3.680.000. -

Jak  w idz im y , p ie rw sza  transza tow a
rów , u sta lo n e j w artośc i 180,000.000 -  zł. 
została o siąg n ię ta  w  50 proc. C ieszy  nas 
zw łaszcza w zm ożona w y sy łk a  naw ozów  
sz tucznych . L epiej u p ra w io n a  g leb a ; to 
zw iększen ie  p ro d u k c ji ro ln e j, a co za tym

R a z e m  92.203.425. -

idzie, p o tan ian ie  ch leba , z iem n iaków  i in 
n y c h  a rty k u łó w  .p ie rw sze j po trzęb y . Zao-

p racy  fizyczny! i um ysłow ej stoim y po dru
giej stronie barykady , jeśli idzie o rozdział 
dóbr gospodarczych kraju . Po tam tej stronie 
są oni: spekulanci, szabrow nicy i inni kombi
natorzy. rzucający  z lekcew ażeniem  tysiąca
mi w  eleganckich sklepach i barach na oczach 
głodnych dzieci robotniczych.

Z apytuje w ięc: Dlaczego nie przeprow adza 
sie system atycznego rozdziału żyw ności i o- 
dzieży dla ośrodków  pracy : fabryk, szkół i 
urzędów , z nielicznym i w yjątkam i ty lko?  Dla_ 
czego repatrianci i pow racający  z obozów nie 
otrzym ują za s iłk ó w  odzieżow ych? D laczego 
szczególnie artyści teatralni i to naw et róż
nych ppm uieiszych teatrzyków  są system a
tycznie zaopatryw ani w przydziały  teksty lne?

Nie pom niejsza jąc ' roli naszego tea tru , wi
dzim y rążącą niespraw iedliw ość w  tym  fak- 
- i e wobec innych, jeśli nie w ;ecej to. p rzyna j
mniej jednakow o pod względem gospodarczo 
społecznym  w artościow ych zaw odów.

Żądam y sprawiedliw ości i rów ności nie ty! 
ko w hasłach i sloganach. BarW ne nalepki gło
szące o p ierw szeństw ie robotnika, czy! nau
czyciela do dóbr k ra jow ych  n ;e nasyca głodu, 
nie ok ry ją  drżących z zimha pleców, nie prze 
niosą zą pomocą różdżki czarodziejskiej robot 
ników z' suteryn i poddaszy do jasnych, sło
necznych izb“.

Idzie zima. Zdaiem y sobie spraw ę, że bę- 
iazie ona ciężka. NT e żądam y rzeczy jiiemożli- 
jw yeh. Chcem y , ty Ikn tego, co nam się słusz-

p a trzen ie  w si w . w y ro b y  p rzem y sło w e t o i 11*  na*ez5'. 0 00 w a!czy! śm y przez cały  okres 
p o w ażn y  kzok ku o d b u d o w a n iu  naszej g<> |  Sztuczna linia podziału na konsum entów  
sp o d ark i n arodow ej „ ' i  czarnego J  białego chleba musi. zniknąć na

H zawsze.
J - P’ *  KRYSTYNA WYRZYKOWSKA



„Przeżute dni nam nie Syifcc wspomnieniem**

Górnicy są  otoczeni opieką
Zorganizow aniem  opieki nad  górnikiem  

i jego  'rodziną zajął s ię  C en tralny  Zarząd 
Przem ysłu W ęglowego.

Przede w szystkim  roztoczono opiekę nad 
m atką i  dzieckiem  przez stw orzenie S tac ji1 

- O pieki n ad  Dzieckiem i M atką oraz S ta
cji K ropli M leka. W  stan ie  organizacji 
znajdu ją  się  sierocińce, k tó re  w  najbfiż- 
s?yjn czasie  przyjm ą w  sw e gościnne p ro 
gi siero ty  po  górnikach. Na koloniach 
i półkoloniach, zorganizow anych w spól
n ie  z  O pieką Społ. i inspektoratam i szkol
nym i przeszło 10 tys. dzieci spędziło m ie
siące  letnie, naM arając sił i przychodząc 
d o  zdrow ia. Czynne je6t już 5 przedszkoli.

Przy zakładach przem ysłow ych otw o
rzono św ietlice, k tó re  spełn iają  zadanie 
pilacówek kulturalno-ośw iatow ych. Tam 
bow iem  urządzane są  im prezy teatralno- 
m uzyczne, Odczyty, obchody narodow e, 
zabaw y sportow e i inne.

U biegłego la ta  po raz pierwszy, górnicy 
korzystali z w czasów  w  m iejscowościach, 
k tó re  n ie  były  do te j pory dla nich d o 
stępne ze  w zględu na w ysokość opłat. 
Każde Rejonow e Zjednoczenie Przem y
słow e m a swój w łasny Dom W ypoczyn
kow y .Górnicy m ogli w ięc w ypoczyw ać 
w  Zakopanem , Ustroniu, W iśle, Jaw orzu 
i innych.

—  Po raz  pierw szy w  w yzw olonej Pol- 
'tece ■— pisze jed en  z górników  —- mogli
śm y b rać  udział we w czasach, to też p rze
ży te  dni będą nam  nie ty lko m iłym  w spo
m nieniem  w ypoczynku, lecz pozostaną 
rów nież dow odem  uznania naszej mozol
nej pracy.

N a te ren ie  całego obszaru węglowego 
stw orzone zostaną 33 szkoły (czynnych 
je s t już 31) dokształcające zawodowe, 
k tó re  obejm ują następu jace działy: gór
niczy, m aszynow y i  elektryczny i 7 szkół 
przem ysłow o-górniczych. U tworzenie wy- 
m ieniońycłi szkół ma na celu kształcenie 
m łodzieży, rek ru tu jącej się z rodzin, za
trudn ionych  w  przem yśle górniczym, na 
w ykw alifikow anych specjalistów , niezbę
dnych  w  te.j dziedzinie.

Po ukończeniu tych  szkół młodzież bę
dzie m ogła odbyw ać p rak ty k ę  lub, zdol
n ie jsi będą  m ogli kontynuow ać naukę na 
w yższych uczelniach

dom ości górników  i robotników, zostały 
zorganizow ane 3-m iesięczne kursy  na w y
kw alifikow anych rębaczy, robotników  ru 
chu m aszynow ego oraz 6-miesięczne k u r
sy dla tych, którzy są  zatrudnieni przy 
wszelkiego rodzaju mechanizm ach.

Na terenach  now oprzyłączonych w zje
dnoczeniu Gliwickim, Bytomskim, Zabr- 
skim  i częściowo Rudzkim wprowadzono 
3-m iesięczne kursy  „przysposobienia 
przem ysłow ego" celem pogłębienia zna
jom ość' języka ojczystego i kultury  pol
skiej.

W szelkie w ydatki, zw iązane z akcją

szkoleniow ą ponoszą, pószczególne Z je
dnoczenia*.

O pieka, k tó rą  zostali otoczeni górnicy 
i ich rodziny, stw orzenie placów ek, k tóre 
zapew niają opiekę nad ich rodzinam i, da
nie możności m łodzieży górniczej k sz ta ł
cenia się  — wszystko- to górnicy należycie 
oceniają. Ale od pierw szego m om entu, od 
chwili, gdy okupant został w ygnany z 
kraju, podjęli oni sw ą , ciężką i mozolną 
pracę i p racu ją  bez przerw y, rozum iejąc, 
że od w ydajności tej pracy, od ilości w y 
dobytego w ęgla w dużej m ierze zależy 
wzmożenie produkcji w  całym  kraju .

4<Mecie P®1- lie! Spółdzielni m  Zaolzia
CIESZYN (PAP) W ro k u  1905 , a w ięc jd o w ań . Po usunięciu  N iem ców  z Z aolzia i 

40 la t tem u pow sta ła  na Ł azach na Z aolziu  i z całego Śląska C ieszyńskiego, wszystkie za 
jed n a  z najw iększych spółdzieln i „C en tra l | k łady po  A ufagu obejm u je  po  czeskiej 
ne S tow arzyszenie Spożywcze dla Śląska", j  stron ie  spółdzie ln ia  „B udoucnost m im o 
Była to  spó łdzie ln ia  czysto po lska a pow - j b rak u  odpow iedn ich  podstaw  praw nych , 
stan ie jej św iadczyło o w ielkim  w yrob ien iu  j dyr. tej spółdzieln i p rze jm u je  także  wszys- 
społecznym  i narodow ym  lu d u  p racu jące- tk ie daw ne sklepy Polskiej Spółdzielni Spo- 
go na Śląsku Cieszyńskim . R ok 1935 zasta- j żywczej w Łazach. P rzedstaw iciele  po lsk ich  
je  spó łdzie ln ie  w pełnym  rozw oju . P osiada ] instytucji spółdzielczych w noszą odpow ie- 
on a  już w iele sklepów  spółdzielczych, m a- dni p ro test do P ragi, odw ołu jąc  się do de- 
gazynów  o raz  zak ładów  przem ysłow ych. W j  k rę tu  p rezy d en ta  R epublik i Czechosłow ac- 
tym czasie liczy ona 15 tys. zo rgan izow a- kiej z dn ia 19.5.1945, r. Mimo s ta rań  sp ra 
nych członków  o raz 350 stałych p rac o w n i
ków . Po p rzy łączen iu  Z aolzia do Polski 
wszystkie spó łdzie ln ie  a w ięc i spó łdzie ln ia  
Spożyw ców  w Łazach, przystąpiły  do Z w iąz 
ku  Polskich Spółdzielni „Społem ".

O kupac ja  h itle row ska  zm io tła  polski 
ruch  spółdzielczy na Z aolziu. M ajątek spó ł
dzielni w  Łazach przeszedł w ręce  p ry w a t
ne lub został p rzejęty  p rzez n iem ieckie to 
w arzystw o p o d  nazw ą sk róconą  „Auffang.
P rzejęło  ono  cały ru ch o m y  o raz  n ie ru c h o 
m y m a ją tek  polski a także czeskie sp ó ł
dzieln ie na Z aolziu, bez żadnych  odszko-j

Aktualności k r a k o w sk i  
Foil sitakiem kino

W szystkie kina krakowskie, dość Uctf”] 
zwłaszcza w  'porównaniu z innym i m ia sto ^ ’ 
ko mające dziewięć ekranów — cieszą 8*0 J 
becnie dużą frekw encją. Trwała ona zres~ 
nieprzerwanie przez cale lato, tym  
więc dziwić się należy szczelnie w y p e łn io n y 1 
salom kinowym w  jesiennej porze. Kino J 
obecnie niewątpliwie najpopularniejszą to 
ryw ką. Gdyby nie obaiąa przed naduzytĄ6 / 
tego słowa możnaby określić dziś kino 
najdemokratyczniejszą imprezę kulturalni’ 
Przyczynia  stji do tego stosunkowa jeff0 a 
niość, która szczególnie uwydatnia się w i 
rów naniu 'Z  teatrem. Przed wojną średni . 
1st w kinie *kosztował około 75 -gr., a taki* _ 
teatrze ok. 2 zł. m nożnik więc wynosił * 
cale trzy. Dziś średni bilet w kinie kosztUJ 
ok. 10 zł., a w teatrze 50 — 60 zł., mnóż** > 
wzrósł więc do sześciu.

Oprócz te j jaskraw ej różnicy posiada 
jeszcze jedną zaletę. Każdy idzie do kina *• 
dy, kiedy ma na to ochotę. Robotnik poWr . 
cający z fabryk i czy ekspedientka, zdążam 
do domu po zamknięciu sklepu, dają sic ; 
nie skusić kolorourym — te się już w h r n” 
wie pokazują  — neonom,, a zaciekawieni • 
mieszonymi fotosami, poświęcają dwie ,l7°_ 
ny po pracowitym dniu, aby się baww t 
bezwiednie nieraz — uczyć. N ik t z  bidzi * 
cych do kina nie zicraca specjalnej uwagi

może nim  być równie dobrze rąboO”-

wa. reak tyw izacji spółdzieln i łaziańsk ie j, a 
także i innych spółdzie ln i po lskich na Z a
olziu — n ie została  za ła tw ian a . Spółdziel
czość po lska została  faktycznie zlikw idow a 
na i w łączona w ram y  czeskiej spółdzielni 
cen tra lne j „B udoucnost" . W  tak im  stan ie 
obchodzi, ongiś po tężn a  spó łdz ie ln ia  sp o 
żywcza w Łazach, po siad a jąca  p rzed  w ojną 
80 w łasnych budynków , sw ój 40-to  letn i 
polski jubileusz. Polski ru ch  spółdzielczy 
zam arł, w łączony w ru iny  czeskiej c e n tra 
li spółdzielczej „B udoucnost" .

Wiadomości statystyczne 66

stycznych" G łów nego U rzędu Statystycz
nego  po sześcioletniej p rzerw ie spow odo
w anej działaniam i w ojennym i. Na treść 
zeszytu składają, się następu jące  zagadnie

C elem  p o g łęb ien ia  tech n iczn y ch  w ia- n ia : podbiał adm in is tracy jn y  Polski w  dzia-

Aresztowanie pobszarnika
. m  sabotowanie świafiezeń rzessiowYsSi -

Podczas w izy tac ji służbow ej po w ia tu  łę 
czyckiego, dokonanej przez w ojew odę łódz
kiego , okazało się  p rzy  b a d a n iu  postępów  
akcji św iadczeń  rzeczow ych, że n ie jak i Za
lew ski, zarządca m ajątku państw ow ego 
S trzegociń, położonego w  gm inie W iton ia , 
n ie  o d d a ł do tychczas n a  rzecz Państw a nic 
z nałożonego  na m ajątek  k o n ty n g en tu , Ob. 
W ojew oda akazał w  zw iązku z tym  n a ty ch 
m iastow e aresztow anie Zalew skiego. O ka
zu je się, że jest to b y ły  w łaściciel ziem 
ski, k tó ry  najw idoczniej rozm yślnie sabo
tu je  akcję św iadczeń rzeczow ych. O je g o  
osobie dow iadu jem y  się  dalszych cieka
w y ch  szczegółów . Tenże Zalew ski obcho
dził się z robotn ikam i n iew łaściw ie i źle 
ic h  traktow ał, co nas tępn ie  doprow adziło  
do  zatargów  podczas p rac żn iw nych  i przy  
ko p an iu  kartofli.

Ukazał sie zeszyt 1 „W iadom ości Stały- le „S truktura gospodarcza" -  akcja parce-
—  - - lacy jn a  w  czasie od  6.IX.1944 do 15.Vli.4t>.

w  dziale „P rodukcja i obrót tow arów '1 -  
p rodukcja  w  g łó w n y ch  działach  p rzem ys
łu, w  dziale „K om unikacja" -  Ż egluga 
pow ietrzna, iabó r sam ochodow y, w  dziale 
„Cen" -  ce n y  i w skaźniki kosztów  utrzy
m ania, porów nan ie kosztów  żyw ności w
n iek tó ry ch  m iasiach ; w  dziale „Praca i w a 
runki b y tu '1 -  za trudn ien ie  w  n iek tó ry ch  
gałęziach  przem ysłu  związki zaw odow e, 
Zw iązek Sam opom ocy C hłopskiej, zakłady 
op iek i; w  dziale „S traty w o jen n e  i o d b u 
dow a" -  zniszczenie i odbudow a W ar
szawy, ponadto  w  dziale „Różne" — czaso
p ism a w ychodzące w  Polsce.

D ecyzję ob. W ojew ody , m ającą na ce^u 
oczyszczenie naszego życia gospodarczego 
z elem entów  szkodliw ych, p rzy jąć  należy  
z najw iększym  uznaniem .

WIEŚCI Z 'KRAJU
10 TON ŻYTA DZIENNIE NA... 

PRODUKCJĘ BIMBRU
Stołeczna M ilicja O byw ate lska  .w ciągu 

osta tn ich  sześciu m iesięcy zlikw idow ała w  
W arsżaw ie około 300 bim brow rti.

Podczas jednej nocy  na Targów ku-O sie- 
d lu  skonfiskow ano „tylko" 44 bim b-ow ni... 

W ed łu g  p row izorycznych  obliczeń pod-

K A T O W IC E , K o śc iu sz k i 30s  CENTRALA ŻELAZA i STALI
Skrót telegr. „CENTROSTAL11 Tel. 329-61, za miejscowy 329-41 

SPRZEDAJE następujące stale szlachetne:
Stal szybkotnąca,

Stal narzędziowa dla wszelkich celów,
Stale konstrukcyjne stopowe i niestopowe,

BcdnaTkę w a lco w an ą  na z im no dla wszelkich celów,
W iertła spiralne,

Noże d!a papiernictwa, garbarń, fabryk tym n u i t. p. , 
Odlewy ze stali wysoko-manganowej,

, Odkówki według rysunków.
Elektrody i druty do spawania acetylenowego. 

Ofertv i porady na życzenie P. T. Odbiorców udzielają:
C E N T R A L A  ŻE L A ZA  1 STA L I ,  KATOWICE. K o ś c iu szk i  30

oraz własny Skład Stali Szlachetnej Łódź, Gdańska 00. tel. Hjn.UK
*  t i umni — irn— Jiła-ct-. ał. . .. ..w.  .........................X .

.Z aofiarow anie p racy UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na 
nazwisko Rębrowski Stanisław, zam. wieś

ZJEDNOCZENIE Przem yślu Gumowego i
Tw orzyw  Sztucznych zatrudni natychmiast in
żynierów, techników, chemików, mechaników i 
rutynowanych buchalterów-rewi-dentów. Zgło
szenia Łódź. Sienkiewicza 55.

Wysokłennice, gm.’ Głuchów, pow. Skiernie
wice. (1313)

P oszuk iw ania  rodzin
R ó ż n e KTO KOL WIEK wie o losie Sanockiej z do

UNIEWAŻNIAM skradziona kennkerte,  ̂oraz 
legitym. Kupiecka, na nazwisko Józef Sewe
ryn. zam Płocki ul. Dominikańska 1/16.

z  (1312)

mu' Bienduga ur. 20.12.1914 r. w Rawie-Rn- 
skie.i, i córce Jadwidze ur. 19-37 r. we Lwowie, 
które w dnhi 15 maja 1945 r. w yjechały z, 
Berlina i osiedliły sic na terenie Polski. P ro

KTO OBUWIE sWe szanuje ten „ROBOT" ku
puje. Skład fabryczny, Cegielhiana 25, tamże 
PRZYBORY SZEWSKIE. Tel. 152-05 (1287)

szę o ‘wiadomość Mag. .W. Sanocki. Jedno
stka W oiska P. Poczta Połowa Nr. S4206. 
Świdwin. (1314)

Redaktor: Jan  Dąbrowski D -  04956

w arszaw skie b im brow nie  m arnują na p ro 
dukcję b im bru  około 10 ton żyta dziennie.

CIESZYN POSIADA WŁASNY TEATR
W  październ iku  został o tw arty  teatr w  

C ieszynie, k iry  rozpoczął sezon w y staw ie
niem  kom edii „Pan Jow ia lsk i” A, Fredry.

KOŚCIELNY SKAZANY NA ŚMIERĆ
S pecjalny  Sąd K arny w e W rocław iu  ska

zał na karę  śm ierci kościelnego Gotowal- 
skiego z parafii w  P iotrkow ie K ujaw skim  
za przyw łaszczenie kosztow ności kościel
n y ch  i p ry w a tn y c h  oraz za w spółpracę 
z okupantem .

37 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW I PRA CO W 
NIKÓW  W  ZW. ZA W . WŁÓKNIARZY
ŁÓDŹ (PAP.). W  łódzkim  oddziale Zw iąz

ku Zaw odow ego R obotników  i -Pracow ni
ków  Przem ysłu W łók ienn iczego  zarejestro
w an y c h  jest obecnie 37.412 osób. Z liczby 
'ej 28.277 to robo tn icy  i p racow n icy  w łaś
ciw ego przem ysłu  w łókienniczego. Z pozo
stałej reszty 1.412 osób to robo tn icy  i p ra 
cow nicy  zjednoczeni w  sekcji jedw abni- 
czej, 7.4.00 v/ sekcji Dziewiarsko-pończosz- 
niczej, 261 w  sekcji kapeluszniczej, 78 w  
£■ fikcji sznurow adlarzy  i 13 w  sekcji p lu- 
szew ników .
POMNIK BOHATERÓW RADZIECKICH 

W  TORUNIU
TORUŃ (PAP) -  O byw atelsk i Komitet 

B udow y Pom nika W dzięczności Ż ołnie
rzom A rm ii Radzieckiej po leg łym  w  w al 
kach o w yzw olen ie  Polski, postanow ił na 
skw erze przy  wałach, postaw ić pom nik, 
god n y  pamięci i hołdu bohaterom , k tó
rzy żvcie swe oddali w  w alkach  o w o l
ność ZSRR i Polski. W  ścianach bocznych, 
pom nika w m urow ane zostaną tab lice p a 
m iątkow e z nazw iskam i po leg łych , którzy 
odznaczeni zostali w  w alkach  o Toruń.

■stal

su  ( j  ....... ......  ............ . . .—  , .
kombinezon, jak  i  wytworne palto. Idąc 
tomiast do teatru uważa się ogólnie (~°_ 
nam ten zwyczaj, a może przesąd raczę), 
przed w ojny), żc należy być ubranym  
Dlatego to, pominąwszy wysokie cery, P°J‘ 
do teatru js t  dla pracującego człowieka , 
mai wyprawą, którą odkłada się zazW1lc* 
na niedzielę, dzień tak często zapełniony

NU  zawsze starcza vńi6

greet® 
nd

ich
ta

nym i projektami, 
ju ż czasu na teatr.

Repertuar kin krakowskich  — jak  
i innych m iast — podzielić dziś można 
trzy  kategorie: film y  polskie (przedwo) ^  
ne), sowieckie i  inne, najczęściej atn&lł ^  
skie lub francuskie. O filmach polskich o 
sie _uż nieraz mówiło i  pisało dobrego t 
go (przy  czym raczej to ostatnie), ze 0 
artystycznych walorach nie będziemy sw 
rozwodzić. Wspomnieć jednak należV, 
lu bywalców kinowych patrzy na nic d~n ^  
pełnie innym i oczyma, niż przed wojną- _ 
ciekawy przykład: Przed jednym: z kin  ̂
kewskich. w  którym  grano „Jadzię". 
łem znajomego, starszego pana  — V jje,, 
wiaka. W  trakcie rozmowy dow urlzh t.,^  ^  
że będzie on na . tym  film ie, ju ż po w° (0 
po raz trzeci. U przedzając’ moje VVł***f.’urj t  
m u się w nim  (według ogólnej opinii 1. 
nader przeciętnym ) — tak bardzo V° 
rze k ł:

— N ie jest. on niczym specjalnym  
pan sam mieszkał w  Warszawie. to 7 
że mnie pan zrozumie. Z  prawdziwy*1

oU-

rid’’
tfisłf

pokrytą żaglami, na pociągij KUrU Mirt/t. fUt, DUGHh.l/ Ł P *'•'v ' 
z  • e • y  ł  • .*po warszaivskim  moście kolejovmvi i ~  ̂, $  

m i sic przez chwilę, że w ystarczy spo)1 “ fJt)
tętniącą Mbok, by ujrzeć Warszauję 

n ’e. znająca wojny, taka, jaka było ^ c f
Filmu produkcji sowieckiej -— granf  

nie w Krakowie — m ają p r z e w a ż n i e  r ^  
ter dokum entam i/. Ludzie z sa ty s tfa p ł ^  
glądają ru iny Berlina i klęskę 
wndaje sie, żc nie potrafią  patrzeć - j.giK 
zjazmem na obrazy walk, pożarów c '7' .ę*
hardowań. Jeszcze za świeże są, 
żucia, by móc patrzeć na film y  te r 
inko na dokumenty. Dopiero za i d  ' _ 
kiedy wojna należeć będzie, do odleal,J

I  o  ^  Ł  —i  i 4  o  / i i t  e r \s* la /i*  o m  z* n  Y1 f tsriośw. ohrazp te w  pełni zostaną 1 n7rĈ iic^ 
Oh nic nich wielkim  i zasłużonym potvo 
cicezct się film y  muzyczne p roduk ty

jiicb
O film ach amerykańskich czy „ij

niewiele, można powiedzieć. W s z y s t k ’? 
..przedwojenne", a. więc stare i  (na t>' - ~
raz ju ż  widziane. Ale są w nich i 
lementy, daumiej niedostrzegalne-
mianowicie, drażni człowieka

so e ’
Rażi 
. d ~jś 

so
.beztroska". objawiająica się w  

nawzajem przez „bohaterów" mydkna ^  
kremem, po tw arzy. Chcielibyśmy
ekranie ten nowy, 
Chyba, się zmienił.

powojenny film

M IE pZ Y S Ł A ^
IC.

ł i t > ‘Zw. Robotników Roi.
■

Zarząd G łów nv Związku ZaW- 
ków i Pracow ników  Rolnych za^ 1a'vzy „ 
że przeniósł swą siedzibę z ^ rar¥.-ei nf 
Łodzi i m ieści się p rzy  ul. S l r z e l e c K *  

D otychczasow a siedziba 
nego w  W arszaw ie przy  PI- 
cza 7, zajęta jest przez W o j e w ó d z k i

Związku.
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